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N A JJA Ś N IE JS Z Y  PA N, .N a jm iło ś c iw ie j  m ianow ać  
raczył K aw alerem  O rd eru  Śgo A l e x a n d r a  Newskiego, 
Jenera ła -L ej t :  X ięe ia  A ndronnikow oigo.

N A JJA Ś N IE JS Z Y  C ESA R Z, m ian ow ać  raczy ł K a­
w alerem  O rderu  Śej A n n y  ki: I I  z K o ro n ą  C e s a r s k ą ,  
P u łk o w n ik a  Lewaszowa ig o , Dowódzcę 6ej B ry g a ­
dy p a rk u  A rty le r j i  i P o chodnego  p a rk u  zapasow ego 
N° 17.

N A JJ A Ś N IE JS Z Y  C E S A R Z , m ia n o w ać  raczy ł K a ­
w a le rem  O rd eru  Śtej A nny kl: III ,  S ekre tarza  G uber-  
n ja lnego  Collette, Zarządzającego m o d e la rn ią  b ron i  
przy  Sostro jeck im  zawodzie.

S p raw u jący  obow iązk i N a m ie s tn ik a ,  oświadcza p o ­
dz iękow anie  sw oje U rzędnikow i do szczególnych poru -  
czeń przy N a m ie s tn ik u  K ró les tw a ,  Radey S tanu  Pono- 
m arew , za dok ładne  usku teczn ien ie  danego  m u  zlece­
nia w in te res ie  S k a rbo w y m .

Przez Rozporządzenia Kom: Rząd: i W ładz Oddzielnych, w  W y­
dziale Kom: R. S. W . i D., w  Zarządzie Zakładów Dobroczynnych, 
mianowani: Właściciel dóbr Leonard / /  a s iu tyn sk i, Opieku­
nem Prezydującym w Radzie Szczegółowej Szpitala w Grójcu; 
właściciele dóbr ; Józef Okęcki, Grzegorz S usk i, Stan: Górski, 
Rejent przy Sądzie Pokoju Okr: Czera: Karol C zern iaw ski, i Ma­
gister Farmacji Jan Hildebrand, Członkiem tejże Rady. W  W y­
dziale Kom: R. P. i Skarbu, mianowani: Kontroler Kassy Guber- 
njalnej Lubelskiej Ludwik K rólikiew icz, p. o. Poborcy Kassy P tu 
Kraspostawskiego; Adjunkt funduszów emerytalnych w Kassie 
Guberojalnej Lubelskiej Felix D rzym a lsk i, p. o. Kontrolera Kassy 
P tu  Krasnostawskiego; Kancelista Rządu Guber: Lubels: Leopold 
Katelbach, p. o. Assystenta Kassy P tu Krasnostaws:; Kontroler 
Kassy Ptu Lubelskiego Józef Szanow ski, p. o. Kontrolera Kassy 
Guber: Lubels:; Kontroler Kassy Ptu Łukows: Ign: Borella, p. o. 
Kontrolera Kassy P tu Lubelsk:; Podarchiwista w  Rządzie Guber: 

i Lubels: Edward iViezabitów ski, pełn: obow: Kontrolera Kassy 
i P tu  Łukowskiego i Podarchiwista w Rządzie Gubernial: Lubel­

skim, Ignacy E g iersk i, p. o. Adjunkta funduszów emerytalnych 
w  Kassie Guber: Lubelskiej; Kancelista Rządu Guber: Lubel: Michał 
W a ru n k iew icz , i Assysteut Kassy Gub: Lubels: Kazimierz G ura- 
now ski, pp. oo. Podarchiwistów W ydziału Skarbowego w  Rzą­
dzie Gub: Lubels:; Assystent Kontroli Skarbowej w Kielcach Lu­
dwik K arłow ski, p. o. Rachmistrza tejże Kontroli; Assystent Skła­
du głównego stępia i formularzy w Radomiu Jan B ajerkieW icz, 
p. o. Assystenta Kontroli Skarbowej w Kielcach, i b. Pomocnik ra ­
chuby w biurze Administracji fabryk żelaznych Rządowych Karol

i K osierkiew icz, p. o. Assystenta Składu głównego druków i for­
mularzy w Radomiu.—  Uwolniony od obowiązków dla przejścia 
na inną posadę: Rachmistrz Kontroli Skarbowej w Kielcach Jó­
zef Kowalewski.

Naczeluik O kręgu  Pocztowego K ró les tw a Polskiego, 
m ia n o w a ł :  Rachm istrza  Sekcji R o o tro l l  F ran c iszk a  
Konstańskiego, R achm istrzem  Sekcji P oborów ; A d jun­
kta D ziennikarza  W ojciecha Kwiecińskiego, R ach m i­
strzem  Sekcji Kontro!; A djunkta  Sekcji K on tro l K o n ­
stantego Małeckiego, A djuuktem  D ziennikarzem ; K a n ­
celistę Zarządu O kręgu  Pocztowego Jan a  Dolę, A djun- 
k tem  Sekcji K on tro l .

W arszaw ski O ber-Policmajster.—  D ość często d o ­
strzegać się dają  na ulicach m ałe  dzieci-.jbez żadnego 
dozoru, i z tego pow odu zdarzają się w ypadki z ab łą k a ­
n ia  tychże lub przejechania ;  przyczyną tego g łó w n ą  jest 
si iedozór rodziców lub  pias tunek , k tó rym  dzieci te przez

rodz iców  b y w a ją  pow ierzane.  Dla  u n ik n ie n ia  przeto  na  
przyszłość  sm u tn y ch  nas tęps tw  z n ied o z o ru  tego w y­
n ikających , w ydano rozkaz  do Policji  W yko naw cze j ,  
ażeby w razie dostrzeżenia dziecka na  u licy  lub  p lacu 
publicznym  bez dozoru, w in ny ch  w ty m  względzie w y­
k ry w a n o  zaraz i p rzeds taw iano  do w ym ierzen ia  k a ry .
0  zarządzeniu  pow yższem  podając  do wiadomości pu ­
blicznej,  w zyw am  rodziców  lub  op iekunów  dzieci n ie ­
le tn ich ,  ażeby z swej s t ron y  ró w n ież  ściślejszy dozór 
p o d ty m  względem rozc iągnę l i ,  i uprzedzili  zarazem s ł u ­
gi, że za zaniedbanie  dozoru  nad dziećmi, karze  cielesnej 
u legać b ę d ą .—  Jen e ra ł-M ajo r ,  Gorlow.

Z a rzą d  W arszaw skiego Ober-Policmajstra, w ezw ał 
K ie lm ana  P inkelsztejn , lokaja ,  i żonę jego P e r lę  z H e k -  
s a lm an ó w  P inkelsztejn , od l a t 5 c iu  zb iegłych za g r a n i ­
cę, ażeby w c iągu  6ciu tygodni od daty obecnego  w e­
zw ania , zg łos il i  się do najbliższego Urzędu  Policy jnego ,
1 bytność  sw o ją  zam eldow ali,  a to pod ry g o re m  art: 3 4 0  
i 341 K odexu  k a r  g łó w n y c h  i popraw czych .

M agistrat M iasta W arszaw y. W  sk u tku  odezwy Za­
rządu  Zachodniego Inżen je rsk iego  O k ręgu ,  podaje do 
w iadomości publicznej, 1) że naprow adzen ie  mostu  p ły ­
w ającego  na Wiśle, przy Tw ierdzy  Nowogeorgiewskiej, 
je s t  już  na ukończeniu ; 2) że wszyscy p ły n ą cy  ze s ta tk a ­
m i  lub  tra tw am i w celu przebycia rzeczonego  m ostu  o- 
bow iązan i są  zatrzymać się o pó łto ry  w io rs ty  p rzed  
tym że, a z tam tąd  dawać znać znajdującym  się tamże dla  
dozoru  osobom  z kom endy Inżen je rńe j ,  celem zawiado­
mien ia  o tem  dowódzcy; 3) że jeżeli kto  przez n ieos tro ­
żność lub  n iep rzezorność  nan ies iony  zostanie  ze s ta tka ­
mi lub  tra tw am i na m os t p ływ ający , i przez to  zrobi j a ­
k ieko lw iek  w  n im  uszkodzenie ,  w takim razie u legn ie  
za to  odpow iedzia lności p od ług  p raw id e ł  u s tan o w io ­
nych oa takie  przypadki dla m ostu  W arszaw skiego. Czas 
zaś do przepuszczauia  s ta tków , oznaczony został każdo- 
dziennie  ra n o  o 8ej, a po po łudn iu  0 '3ej godzinie, po ­
niew aż w tym  czasie prócz św ią tecznych  dni, p rzepu ­
szczają się i p a row e statki udające się iW a rsza w y  do 
Płocka  i n ap o w ró t .  —  Prezydent ,  Rzeczywisty R adca  
S tanu , Andrault. Nazelnik K ance llarj i ,  Luceński.

Dokończenie wiadomości od Granicy A zya tyckiej 
K raju  Zakaukazkiego.

O prócz dwóch g łów ny ch  obozów, T u rc y  mieli j e ­
szcze trzeci u  wzgórz K ok u tsk ich ,  z s i lną  bater ją ;  lecz 
i  tam  u trzym ać  s ię  nie m ogli  w obec nacisku  zwycięz- 
kiego w ojska  R o ssy jsk ieg o :  1-y bataljon  Brzeskiego 
p u łk u  P iechoty , pod dow ództw em P o d p u łk o w n ik a  X ię-  
cia Szalikowa z p u łk u  G ren ad je ró w  J e g o  Ce s a r s k ie j  
W y so k o ści W ie l k ie g o  X ię c ia  K o nstantego  M ik o l a j e - 
w ic z a , w sparty  przez 3-ci ba ta ljon  p u łk u  L itewskiego, 
dowodzony przez M ajora Makrica (k tóry  ran io ny  został 
w tej rozpraw ie  dw om a ku lam i i kartaczem), uderzy ł n a  
ba te r ją  i  zdobył 4  działa.-— K ap itan  T a lw iń sk i  z B rze ­
sk iego  p u łk u  piechoty  ( ran iony  k u lą  w obie nogi) , i 
P od p o ru cz n ik  M as leuu ikow , p ie rw s i  w darli  się na  ba-
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ą, a Sztabs-K apitan  B o ja ryncow  ubity  zosta ł  przy 
ataku. P o dporuczn ik  W ykow sk i  z p u łk u L i te w s k ie -  
już kon tuz jon ow any , zos ta ł  p o w tó rn ie  ra n io ny  

iera jąc  się na zawałę.
urcy, odparci na w szystkich punk tach ,  ra tow ali  się 

leczką. W ów czas ba ta l jony  p u łk u  X ięcia  W o ronco- 
wa, które najwięcej postradały , zostawione zostały  w od­
wodzie, a 1-y, 2-g i i 4-y ba ta ljon  L itew sk iego  p u łk u  
P iechoty ,  2  roty S ap e ró w  i 4  działa g ó rn e  p o s łane  zo­
s ta ły  pod dow ództw em Jene ra ł -M a jo ra  B ru n u e ra ,  dla  
śc igania  n ieprzyjac ie la ,  k tó ry  p ie rzcha ł  w k ie ru n k u  ku  
L egw i.  Dla w zm ocnien ia  tych w ojsk , w ysłano  jeszcze 
dwa ba to l jony  Brzeskiego p u łku  Piechoty , z d w o m a 
dz ia łam i górn em i i milicję G ruzyjską , pod dowództwem 
P u łk o w n ik a  K a rg an o w a .

D ruży na  o cho tn ików  k o nn ych  G ru zy jsk ich  puści ła  
s ię  cw ałem  przez obóz n ieprzyjacielsk i,  spuściła  się do 
brzegu  rzek i  i pędziła n ieprzyjaciela  przez zarośla ,  po ­
między gó ram i,  zaL egw ę . P ie rzcha jący  T u rcy  s c h r o ­
n i l i  się do lasów  i gór,  lecz byli śc igani i zab ijani p rzez  
m ilic ję  G ury jską .

Jen e ra ł -M a jo r  B ru n n e r  śc iga ł n iep rzy jac ie la  po-za 
trzeci jego obóz, ku r. Legwie , aż nareszcie  T u rcy  ro z ­
proszyli się zupełn ie ;  potem  w strzy m ał znużone wojska  
i poszedł eszelonami do ogólnego  punktu, zbornego . 
M ilic ja  k o n n a  G ruzy jską  ścigała jeszcze n ieprzy jac ie la  
o ko ło  dw óch  godzin. Po  w y s łan iu  r a n n y c h  i pogrze­
b an iu  zabitych, cały nasz oddział w ró c i ł  nad w ieczorem  
dopiero  na daw ną  pozycję do Ozurgetu. Milicja piesza 
zaję ła  pozycję wzdłuż C zołoku, a jazda przed Ozurge- 
tero.

P o d łu g  w iadom ości pew nych ,  w ojsko  T u reck ie  s k ł a ­
da ło  s i ę :  z 12 bata l jonów  nłzanju, 8  ba ta l jonów  redy- 
fu , 1 4 ,00 0  baszi-buzuków  (m ilicji) ,  i k i lku  szw ad ro ­
n ó w  jazdy, m ając  p rzy tem  11 dział ba tery juych  i dwa 
górn e .

S tra ta  n ieprzyjac ie la  wynosi oko ło  4 ,0 0 0 ,  pole bitwy 
i  d ro gą ; od Czołoku do L egw y o kry te  by ły  tru p am i.  
"Wszystka ar ty le r ja  n ieprzyjacielska, t . j .  13 dział, ca ły  
obóz, 3 6  sztandarów i p ro p o rcó w  i m n ó s tw o  oręża, z o ­
stało  w naszym ręk u ,  i świadczy o zupełne j  porażce k o r ­
pu su  T u reck ieg o ,  k tóry  uważać należy za zdezorga- 
n izpw any  na długo. W szystka  milic ja  T u reck a  ro z ­
pie rzch ła  się, roznosząc  po Kobulecie ,  Adżyrji  i Lazy- 
s tan ię  w iadom ość o klęsce i obudzając s trach  względem 
w o jsk a  Ros.syjskiego. Muszir-Selim-Basza, pod k tó ry m  
ra n io n y  by ł koń, s traciw szy szablę, uszedł z trzem a 
s u k  e ram i do R ob u le tu  i dotąd oznaczyć nie może swej 
s tra ty .

T a k ie  zwycięztwo, od n ies ione  nad n ieprzy jac ie­
l e m  n ader  s i lnym , do 3 4 ,0 0 0  liczącym, —  nad k o r ­
pusem , k tó rem u  robili  nadzieję i p rzysposobil i  do 
b o ju  sp rzym ierzeńcy  zachodni i k tó ry  ożyw iony by ł 
pow iew ającem i p raw ie  przed jego  oczami flagami m o ­
c a rs tw  m orsk ich ,  n ie  m ogło  się obejść  bez z n a ­
cznej z naszej s t ro n y  straty . Zabito  u n a s :  1 Sztabs- 
Oficera (P u łk o w n ik  C haritonow ),  a P o d p u łk o w n ik  ze. 
Sztabu  Jen e ra lneg o  Czyżyków, zm ar ły  od ran y  śm ie r­
te lne j,  obudz i ł  żal ogólny; 8-u Ober-Oticerów; 2 4 0  n iż­
szych s topni.  R au io n o :  J e a e ra ł -M a jo ra  X i ę r i a  G a g a ­
r ina ;  5 c iu  Sztabs-Qficeró«.; 2 2  Ober-Oficerów; 6 4 0  n iż ­
s zy ch  s topni.  Kontuzjonowano,: 2  Sztabs-Oficerów, 1 2

Ober-Oficerów, 1 6 9 niższych s topni.  W  m il ic j i :  zab ito :  
4  Ober-Oficerów i 5 2  m ilic jan tów ; r a n io n o :  1 Sztabs- 
Oficera (P o d pu łk ow n ika  X ięc ia  D żand ie row a, b agn e­
tem w biodro), 9ciu Ober-Oficerów, 2 7 6  m ilic jan tów ^ 
ko n tu z jo n o w an o :  3 Ober-Oficerów i 64  m ilic jan tów .

B ędąc p rzeo ik n io n y m  uczuciem czci dla O patrznośc i 
Najwyższej, k tó ra  p o b ło g o s ław iła  naszą w iarę  w J e j  
Św iętą  opiekę, naszą  gor l iw ość  w sp raw ie  za W ia rę  
P ra w o s ła w n ą ,  naszą miłość dla C e s a r z a , i Ojczyzny, 
p rzep e łn ion y  jes tem  obok tego u szanow an iem  i g łęb o ­
k ą  wdz-ęeznością dla moich towarzyszów b ro n i ,  k tórzy  
połączy li  w jedno  us i łow au ie  o lbrzym ie  wszystkie s i ły  
swej duszy, wszystkie popędy szlącbetne. P rzyp isu jąc  
ca łe  powodzenie W szech m o cnem u  S praw cy  zw ycięztw  
i porażek, upraszam  najun iżen ie j  JW .  P a n a  przedsta­
wić u s tóp  T ro p u  C e s a r s k i e g o  wszystkich bez w yją tku  
tych, którzy bra l i  udzia ł  w bitwie, począwszy od J en e ­
ra ła  do szeregowca i p ros tego w ojow nika .  W yk on yw a-  
jąc  ten święty , pow tarzam , względem w szystkich bez 
w y ją tku  obow iązek  spraw ied liw ości ,  n ie m ogę  wszak­
że nie w sp o m n ą ć  ze szczególną serdeczną  wdzięcznością 
i p o ch w ałą  o osobach, k tó re  z pow odu  s tanow iska ,  j a ­
kie za jm ują ,  więcej niż inn e  m iały  zręczność okazania  
sw ego męztwa i przyczynienia  się do zwycięztwa.

Dowódzca oddzia łu  Gury.jskiego, Je n e ra ł -M a jo r  X ią -  
żę G agar in ,  zn a jd ow ał się przez cały czas trw a n ia  b i­
twy tam , gdzie obecność  jego  by ła  najpo trzebnie jszą , 
a będąc ra n io n y  ku lą  w rękę ,  nie o b an dażo w ał  takow ej 
i nie  opuszczał pola bitwy do zupe łne j  porażk i i ucieczki 
k o rp u su  T u reck iego .  Jeo e ra ł-M a jo ro w ie  Majdel i B ru n ­
ner ,  dali dowód n ie ty lk o  św ietnej waleczności, k tó ra  
od dawna je s t  zuaną ,  lecz także kom binac ji  i p rzy to ­
m ności ducha, k tó re  ro k u ją ,  iż Ojczyzna będzie w  n ich  
m ia ła  dw óch dzielnych wodzów. —  Jen e ra ł-M a jm  
r o w ie :  Dowódzca loż eu je ró w  K o rp u su  K aukazk iego  
H a n z e n  i ze Sztabu J e n e ra ln e g o  Chodźko, znajdu jąc  się 
przy  m n ie ,  przyczynili  się do wykonania, g łó w n ych  m o­
ich p lan ów . P rzy tem  m am  sobie za obow iązek  wspor 
m nieć , iż pierwszy z tych dw óch Jen e ra łó w ,  zas ługuje  
już ua szczególny wzgląd, za zas tosow ane do dzia łań  
w ojennych  w tym kra ju  rozporządzenia  i trudy po  czę­
ści inżen jersk ie j .  Naczelnik Sztabu pow ierzonych  m i  
w ojsk ,  P u łk o w n ik  Sztabu Je n e ra ln eg o  D rejer ,  za ją ł  się 
n iezm ordow an ie  przed bojem w szystk iemi w stępnem i 
rozporządzeniam i,  a  w obec nieprzyjaciela  m ia ł  zawsze 
na  względzie w szystk ie  przypadłości b itwy, i s taw a ł  
przed k o lu m n am i dla lepszego u iem i k ie row an ia  i dla 
pogodzenia dzia łań  dowódzców oddzielnych części. 
T oż  sam o powiedzieć m ożna ó zaw iadującym  Sztabem 
oddzia łu  G ury jsk iego ,  P o d p u łk o w n ik u  Sztabu Jene ra l-  
n ego  M azarak im , k tórego  o b ręb  działań  by ł mniejszy. 
P u łk o w n ik  Tyfliskiego p u łk u  strzelców K arg ano w ; Do- 
wódzcy ba ta l jon ów : p u łku  strzelców Jenera ł-A d ju tan ta  
X ięcia  W oroncow a, F U gel-A dju tan t J e g o  C e s a r s k i e j  
M o ś c i . P o d p u łk o w n ik  Breyern  4ty i M ajo r  Mom beli;  
z Brzeskiego pu łk u  P iecho ty : P o d p u łk o w n ic y : O sipow  
i X iążę  Szalików, (z p u łku  G renad je rów  J e g o  C e s a r ­
s k i e j  W y s ' k o ś c i  W i e l k i e g o  X j ę c i a  K o n s t a n t e g o  Mi- 
KOŁAJEWICz a ); M ajo ro w ie : Szafirów i B ik a r iu k o w ; z L i ­
tew skiego  p u łk u  Strzelców P o d p u łk o w n ic y :  D em biń-  
sk j -P ie ro  i you K losterm anr j ,  (z Brzeskiego p u łk u  P ie ­
choty); M ajo ro w ie :  E ck b au m  (z W ileńsk iego  p u łk u
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Strzelców) i Markiz, oraz 4go bataljonu Białostockiego 
piliku Piechoty Major Czeplewski —  szli przed bataljo- 

• nami na baterje. Naczelnik artylerji oddziału Guryj- 
skiego Pułkownik Mamancow; Dowódzcy baterji: Nr 
lszy 13ej brygady Artylerji Podpułkownik Hernet i 
górnej Nr I  Kaukazkiej brygady Artylerji Grenadjer- 
skiej Kapitan von Remer; Dowódzcy dywizjonów i 
kompanji brygad Aftylerji: Kaukazkiej Grenadjerskiej 
Sztabs-Kapitanowie: KozikOw, GłazCnap, Rudiakow i 
Ewsiejew, oraz Porucznik Mołostwow, 13ej Polowej 
brygady Porucznicy : Koszajew i Danilewski, Podporu­
cznik Sawicki, i Praporszczyk Kuksenko, działali z zi- 
mtią krwią, i strzelali celnie pod silnym krzyżowym 
ogniem kartaczowym baterji nieprzyjacielskich!!

Tak  piesi jak i konni wojownicy Gruzyi, Miogrelii, 
Imeretyi i Guryi, byli godnemi współzawodnikami woj­
skowych z szeregów regularnych. Dali się we znaki 
nieprzyjacielowi ńietylko gdy ten pierzchał,  ale nim je­
szcze przeważać się zaczęła szala zwycięstwa: szaszki 
milicjantów były w robocie wraz z bagnetami żołnierzy. 
Nie ulega wątpliwości, iż wszystką ludność tutejszą, j a ­
ko miłującą Zbawiciela i przychylną, ożywia walka 
za Krzyż i Ziemię Rodzinną; lecz obok tego prosty lud 
tutejszy nawykł podzielać uczucia klassy wyższej i iść 
za jej przykładem; dla tego też waleczność i gorliwość 
wojowników przypisać należy głó wnie stojącym na cze­
le oddziałów ochotników Xiążętom i Szlachcie, z k tó ­
rych następujące osoby zasłużyły przez zachęcania i 
waleczność na szczególniejsze względy: Dowódzca d ru ­
żyny kopnej ochotników Gruzyjskich, Podpułkownik 
Xiążę Dżandierow; Dowódzca milicji Goryjskiej i lm e-  
retyńskiej, Sztab-Rotmistrz Gwardji Xiążę Guriel; do­
wodzący milicją Guryjską, Naczelnik powiatu Ozur- 
gietskiego, Radca honorowy MaczaWarjanP, który zdo­
był w boju jedno działo; Pomocnik Naczelnika drużyny 
konnej ochotników Gruzyjskich, S z tabskap i tan  Xiążę 
Cicianow; Dowódzcy Secin tychże dywizji,— Poruczni­
cy : Xiążęta', Mikołaj Czawczawadze i Jerzy Maczabie- 
łow, Podporucznik Xiążę Jerzy Erystow i Praporszczy- 
c y : Xiążęta Kiasse, Eristow i Dymitr Abaszidze, Na­
czelnicy Drużyn Milicji Im eretyńskiej: Kapitan Xiążę 
Culnkidze i Podporucznik Xiążę Michał Cereteli; P o ru ­
cznik Xiążę Paata Mikeladze, Praporszczyk Konstanty 
Nidżeradze; Sekretarz Gubernjalny Xiążę Otija Nidżera- 
dze (raniony); Naczelnicy Drużyn Milicji Guryjskiej, za­
liczeni do jazdy Sztab-Rotmistrze, Xiążęta: Dawid E r i­
stow i Malakiusz Guriel; Porucznik milicji Xiążę Ale­
xander Tawgeridze; Podporucznicy: Xiążęta: Dymitr 
Eristow i Alexander Muczutadze, jak niemniej zostają­
cy przy Jenerał-Majorze Brunnerze Porucznik Xiążę 
Michał Erystow i Praporszczyk Jerzy Beridze, raniony 
kartaczem.

Winienem także nareszcie wspomnieć i o tych oficerach, 
którzy,pełniącobowiązki pomniejsze wSztabach tak mo- 
j e m ja k  i oddziału Guryjskiego, i pozostając przy mnie 
i przy Naczelnikach oddziałów,wypełniali roztropnie i 
odważnie dawane im zlecenia; jak niemniej o tych, któ­
rzy dowodząc mniejszemi częściami wojsk, prowadzili 
takowe i obudzali w nich raęztwo; mianowicie: Oficero­
wie zostający przy mnie: Pułkownik Xżę Szerwasżidze, 
któremu podczas walki poruezonem było dowództwo 
nad moją strażą przyboczną, składającą się z dróżyny

(*)

ochotników konnych, z Xiążąt i Szlachty Imeretyi, Miu- 
grelii i Guryi; Adjutant Jego Xiążęcej Mości Namie­
stnika Kaukazkiego, Podpułkownik Xiążę Eristow; 
Podpułkownik Korpusu Żandarmów Apostoł-Kegicz; 
Kapitan bataljonu Kaukazkiego Saperów Dewel, Sztabs- 
Rotroistrz Gwardii Xiążę Guriel,  Porucznik Inżenje- 
r ji Polowej Czerewin; Porucznicy: Xiążęta Cicianow 
i Michał Eristow, Podporucznik X iążę Elizbar-Dadian 
i Sekretarz Kollegjalny Despot-Zenowicz, pod którym 
zabito konia; zostaiący przy Dowódzcy oddziału G ury j­
skiego w obowiązkach DyżdrnegoSztabs-Oficera.Sztabs- 
Kapitan artylerji Iwanow (ciężko raniony); zostający 
przy Jenerał-Majorze Brunnerze: Adjutant Pana Głó- 
wno-dowodzącego, Rotmistrz Gwardji Xiążę Amilacll- 
warów, który wykonywał pod silnym ogniem kartaczo­
wym najniebezpieczniejsze zlecenia; Kapitan Brzeskie­
go pułku piechoty Hermezi i Sztabs-Kapitanowie Szta­
bu Jenerainego Krajewski i Baron Sztackelberg; zosta­
jący przy Jenerał-Majorze Maj del, Podporucznik pułku 
Strzelców Jenerał-Ajutanta Xięcia Woroncówa, Rene 
(raniony). Dowódzcy części pułku Strzelców Jenerał-  
Adjutanta Xięcia Woroncowa, Kapitanowie: Dudni- 
czenko-Rudenko, któremu raniony Fłigiel-Adjutant 
Podpułkownik Breweru oddał dowództwo nad 3cim 
hataljonem; Polepejko i Kowalik (ranieni); Sztabs-Ka­
pitanowie: Kutler i Połtoracki (obaj ranieni), i Borisow. 
Porucznicy: Wolbek (raniony) iM uchanow; Podporu­
cznicy: Chiliński Iszy, Kancerow, Tyrtow, Szpigauo- 
wicz (wszyscy czterej ranieni), Niepiejpiwo, Czeroyszew 
i Riezczykow; Praporszczycy: Keller i Engelhard!; 
Brzeskiego pułku Piechoty: Kapitanowie: Ridinger, 
Mikulszyn (obaj kontuzjonowani), i Dadan-Jurtow; 
Sztabs-Kapitanowie: Wietlicyn, Czeplewski i Szepie- 
lew; Porucznicy: von Klosterman i Zdanowicz; Podpo­
rucznik Laks (koutuzjonowaay) i Praporszczyk Szawer- 
new (raniony); Białostockiego pułku Piechoty Major 
Gradski (koutuzjonowany); Litewskiego pułku Strzel­
ców.- Kapitanowie: Kwasiborski i Szaryj (kontuzjono- 
wauy); Sztabs-Kapitanowie: Bułatów, Głoba lszy, Zie­
lenin, Sokołow, Ankudinow (obaj ostatni ranieni); i 
Riadczewski lszy; Podporucznik Wykowski (raniony); 
Praporszczycy: Rielejew, Radczewski 2gi, Kartaszew 
2gi, Czerkudinow (wszyscy czterej ranieni); Sztabs-Ka- 
pitan 3go bataljonu Saperów Proskuriakow; Starszyua 
wojskowy Ewsigniejew, który po śmierci Pułkow nika 
Charitonowa, Objął dowództwo nad pułkiem kozaków 
Dońskich Nr 11, i Starszyna Wojskowy tegoż pułku Ka- 
z im irow ;‘Setnicy: Zemcow(kontuzjonowany i IJsaczew 
(ciężko raniony).

Żałuję, iż nie mogę wymienić wszystkich, albowietn 
wszyscy, powtarzam, od Naczelnika do ostatniego pod­
władnego, pełnili swą powinność; każdy i uczuciami 
i czynem wzniósł się do tego stopnia godności, na ja ­
kim poddani CESARZA Rossyjskiego stanęli w obec 
świata całego. (Gaz: Rządo:).

Najprzewielebniejszy Xiądz Benfćtmih, Komissarz 
Jeneralski Zgromadzenia X X. Kapucynów , powrócił 
z Lublina.

Od d. 11 b. m. naturaliści nasi zebrani w‘ Ojcowie, 
nie przestają tej najpiękniejszej okolicy kraju naszego 
badać pod względem flory  i fauny  krajowej. Ciągła je-



dnak tamże w tej porze dżdżystość jest n iemałą w ich 
poszukiwaniach przeszkodą. D. 21 b. m. byli oni świad­
kami nadzwyczajnej w owych stronach po wodzi. Od go­
dziny bowiem 2ej po północy do 9ej raoo, nieustanne 
wód strumienie lejące się z obłoków dostawały się przez 
dacby do mieszkań górnych; zaś dolne zajęła woda tak 
potokami z przyległych skał biegnącemi, rozszerzona, 
że złączywszy się z Prądnikiem , utworzyła w dolinie 
jedoę niejako rzekę nadzwyczaj bystro płynącą, znoszą­
cą  mosty, zagrażającą domom, podmywającą i walącą 
mury, wyrywającą drzewa z korzeniami, zawalającą 
drogi uaniesionemi złomami i okruchami skał, i zrzą­
dzającą najsmutniejszą klęskę w polach i w ogrodach. 
Jakkolwiek^przeto czas jest nieprzyjazny, prace natura- 
Jistów postępują. Zwiedzili oni najznakomitsze okolice 
Ojcowa, pod przewodnictwem Nauczyciela Jastrzembo- 
toskiego, który już 16 raz strony te równie jak cały 
kraj wczasie ferji szkolnych odwiedza, i który powynaj- 
dował tam wiele ciekawych i rzadkich roślin, zalecają­
cych florę  naszą. Naturaliści rozpoczęli swoję wycie­
czkę od zwiedzenia Potoku Złotego, a mając w gronie 
swojem kilku młodych zwolenników nauki, odwiedza­
ją  po drodze i różne zakłady fabryczne, mianowicie 
w blizkiej zostające styczności z geologją\ m iner alogją. 
Szczęśliwem zdarzeniem przyłączył się do tego grona 
P .  Kazimierz Stronczyński, który z synami zwiedzał 
zakłady górnicze. P. Taczanowski, nietylko ptaki, tej 
ciekawej skał okolicy właściwe, ale uadto gady  i ryby  
i t .  p. bada, zbiera, preparuje, mając W tej mierze po­
mocnika w osobie P. Parne. Najdrobniejsze zwierzęta, 
owady it.  p., Profesor W a g a  ustawicznie wykrywa wga- 
tunkach których dotąd w swoim zbiorze nie miał, albo 
je  miał w okazach mniej nauczających; a że tego rodza­
ju  poszukiwań, niepodobna ograuiczyć kilko-dniowym 
w okolicy pobytem,przeto Profesor W aga  dłużej tam po­
zostać zamyśla. Ci naturaliśei badają Ojców ściśle nau ­
kow o, i zamierzają wypadki swoich naukowych po- 
strzeżćń szczegółowo i obszernie w Bibljotece W arsza­
w sk ie j  ogłosić, co będzie lem ważniejsze, że dotąd o 
przyrodzonych płodach tej najciekawszej części kraju 
mało mamy wiadomości.

Z powodu, iż Sale Resursy Kupieckiej,  jutro  zajęte 
będą; pierwsza próba ogólnego chóru, to jest sopranów, 
altów, tenorów i bassów, z 3ej i 4ej części Oratorium, 
wraz z towarzyszeniem kwintetu z instrumentów smy­
czkowych, odbędzie się w Poniedziałek o godzinie 4ej 
z południa.

Dwa dni upłynione, to jest Wtorek i Środa, różnie 
w różnych kółkach obchodzone były, tak przez Ja ku ­
bów  jako i Anny, imienników, i imienniczek dnia te­
go; bo imiona te nader są upowszechnione i przyjęte 
w kraju.

Wspomnieliśmy już dawniej, że wkrótce w drukarni 
3. Unger przy ul: Krak:-Przedm: Nr 391. wyjdzie dzie­
ło  pod tyt: W zór doskonałej Chrześcjanki w tegocze- 
snym  świecie żyjącej, czyli żywot W irg in ji Bruni- 
Granei zm arłej w R zym ie w r. 1840. Po włosku na­
pisa ł  Ojciee Ventura de R aulica  ex-Generał Zakonu 
X X . Teatynów, a na polski język przełożył Xdz Pro­
kop  Kapucyn. Same imiona autora, najsłynniejszego 
może tegoczesnego Kaznodziei i pisarza Katolickiego, i 
wymownego a  Świętobliwego polskiego tłómacza, do­

statecznie to dziełko pobożnej Publiczności zalecają. 
Dzieło to już wyszło na świat, a cel jego i użyteczność 
objaśnia najlepiej ustęp pięknej przedmowy, k tó rą  X dz 
Prokop  Kapucyn przekład swój zbogacił.

I wczoraj jeszcze W isła  się pieuiła, a pieniąc wzbiera­
ła, przechylając się z łożyska swego na brzegi. Wyso- | 
kość wody dlatego dosięgła wczoraj stop 13 cali 5, że 
nowy przybór w górze, pod W arszaw ą  nadpłynął,  gdy 
jeszcze dawniejszy nie odszedł. Dziś stan wody stóp 13 
cali 10.

Uwiadamia się Osoby interesowane o odbytem w dniu 
2gim b. m., 3ciem losowaniu części akcji Przedsiębier- 
stwa akcyjnego H . Letronne et Comp: w W arszaw ie . 
Protokół tegoż losowania widzieć można każdego cza­
su w Składzie Głównym przy ulicy Kra:-Przedmieście, 
w domu Grodzickiego, N ro411 .

Niżej podpisana Ochmistrzyni Pensji wyższej, za­
mieszkała pod N°617, przy ulicy D aniełowiczowskiej, 
w domu W. Nowakowskiej, zawiadamia szanownych 
Rodziców i Opiekunów, iż kurs nauk planem szkolnym 
objęty, rozpocznie się dnia Igo Sierpnia 1854 roku. — 
Ludwika Conradi.

Od kilku doi pojawiła się na Wodach m ineralnych  
w Ogrodzie Saskim , nowość muzyczna, k tó rą  kompa- 
nja Pana Kuhna, wykonywa wybornie. Jest to mazur 
utworu o ile nam wiadomo, P. Eugenjusza Hr: Z a łu ­
skiego, i zwrócił powszechną na siebie uwagę m iłośni­
ków a raczej miłośniczek muzyki. Dla tego też życze­
niem jest ogólnym, aby został ogłoszony drukiem .
A że tożyezenie objawione zostało przez piękne zwo­
lenniczki muzyki, niewątpimy przeto, że Autor utworu, 
pospieszy zadość uczynić ich wymaganiom, tyle po­
chlebnym dla tej pracy jego muzycznej.

W drukkrui j .  Unger i nakładem tegoż, wyszły dwa 
dzieła: 1) Arytm etyka  (wydanie drugie); 2) Tysiąc 
sto p ięćdziesią t tr zy  przykładów  arytm etycznych; oba 
układu Nauczyciela matematyki Wincentego W rześnie­
wskiego. Pierwsza obejmuje teorję działań arytmety­
cznych od liczb zwyczajnych aż do logarytmów. D ru ­
gie są zbiorem zadań zastosowanych do wszystkich ro­
dzajów działań wyłożonych w arytmetyce, a nadto za­
kończone są znaczną liczbą przykładów jeometrycznych 
na obrachowanie powierzchni i objętości.

Mało komu a zwłaszcza też z mieszkańców Cesar­
stwa i Królestwa, obcemi były słynne źródła gorące i 
zimne w P iatyhorsku  na Kaukazie, u których tysiące 
osób rok-rocznie uzdrowieuia szukało. Źródła te nie­
wiadomo dla jakiej przyczyny jeszcze w miesiącu Paź­
dzierniku r. z., nagle bić przestały i znikły. Tymcza­
sem donoszą obecnie, że w r. b. wytrysły na nowo z tą 
sam ą siłą  i skutecznością jak dawniej,  o czem n i e j e ­
den z Czytelników, z przyjemnością zapewne się do­
wie.

Nauczyciel języka fraueuzkiego Szkół publicznych, 
ma zamiar trzymania u siebie uczniów uczęszczających 
do Gimnazjum Realnego, jakoteż do Szkół Powiato­
wych realnych, obiecuje im wszelką wygodę, pomoc 
w naukach, oraz ciągłą konwersację francuską. Osoby 
interesowane, jako to : Rodzice i Opiekuuowie mający 
chęć oddania swoich synów lub pupillów pod dobry 
dozór-i opiekę, zgłosić się raczą na ulicęS to -K rzyzką  
Nro 1342, na dole.
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. Cay w tym roku, chybi dawne przysłowie, czy nie? 
które niesie:

„Od Śtej Anki, 
t Chłodne poranki.”

Bo wczorajszy Sto-Ankov)y poranek, niczem się od p o ­
przedników swoich nie różnił, i z równem ciepłem, 
i  równie pogodoein i ożywionem od słońca czołem, 
zawitał do nas jak  i dawniejsze. Dopiero później wszczął 
się wiatr, a o godz: 4ej z południa, zagrzmiało i puścił się 
deszcz, który i dziśranozuów  się ponowił.

Szczególniej piękne noce panowały podczas teraźniej­
szych upałów. Wszystkie bowiem gwiazdy, skrzą na- 
przemian, to rubinowem to dyamentowem światłem, 
żadoa pulsacja. żadne drgnięcie nie objawia się w tern 
ich połysku, zdaje się, że wszystko przykute jest do te­
go błękitnego firmamentu, po którym rysuje się równie 
droga mleczna, jak najmniejsza gruppa drobuych gwia­
zdek. Czasem tylko, chłodniejszy wietrzyk, jakby wy­
nagradzając za dzienne upały, przesunie się w atmosfe­
rze naszej, i nieco ją odświeży, ale to tylko chwilowo. 
Powyższy stan nieba wśród nocy, jak utrzymują Astro­
nomowie, zapowiada zwykle na następny dzień, nad­
zwyczajne gorąco.

Przełożona Pensji wyższej żeńskiej w Warszawie 
przy ulicy Tłomackie Nr 739 w b. domu Ossolińskich 
zwanym, zawiadamia Rodziców i Opiekunów, że zdniem 
20  Lipca (1 Sierpnia) rozpocznie się nowy kurs nauk na 
rok szkolny 1854/s.—  Piątkowska.

Przy kopaniu rowów na pomieszczenie wodociągów 
na Rynku Noicomiejskim, natrafiono w tych dniach na 
fundamenta ściany tylnej dawnego Ratusza miasta No­
wej Warszawy.

W dniu onegdajszym, staroz: Zelman Celader, wy­
robnik ,  lat 40  liczący, przechodząc ulicą Bonifrater­
ską, nagle życie zakończył.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostal i: 
po Kom: Śluby Panieńskie, Pani Komorowska2-kroć, 
P a n n y :  Ciemska 2-kroć i Strzelbicka, oraz PP. Komo­
rowski, Chomanowski i Bodurkiewicz po 2-kroć; po 
Rom : Pafnucy i Narcyz, P anny :  Ciemska i Szym a­
nowska, oraz P P .  Żółkowski i Chomiński po2-krod.

A n g l ja . —  Na posiedzeniu Izby niższej z 17go b . m., 
po zatwierdzeniu przez Parlament kredytu z 17,300 
funt: szt: na nowe ministerjum wojny, Lord Russel o- 
świadczył, że w dniu 20, zażąda nowych bardzo zna­
cznych kredytów. Objaśnienia dotyczące nowego m in i­
sterjum wojny, wcale Ćzłonków Izby niezadowoliły; 
atrybucje nowego Ministra nie są dość ściśle oznaczo­
ne; nie oznaczono też, co należy do niego, a co do tak 
zwanego sekretarza w ojny .—  Z powodu zapowiedzia­
nego przez gabinet żądania kredytu, odbyło się zebra­
nie z 179 ministerjaluych Członków Izby u Lorda R u s ­
sel, na którem Minister dawał objaśnienia o swej poli­
tyce. —  Administracja pałacu kryształowego  w S y ­
denham, ogłosiła pierwszy swój wykaz miesięczny, 
który dowodzi akcjonarjnszom, że to przedsięwzięcie 
piękny procent przynosić będzie, jeżeli publiczność i 
dalej tak licznie jak dotądfo miejsce zwiedzać nie prze­
stanie. Do dnia otwarcia (10 Czerwca), wydano na ten 
gmach 910,329 funt: szterl:; ód tej pory do 10 Lipca 
91,000 funt: szt:; pozostałe jeszcze wydatki obliczają

na 209,000 funt: szt:, oprócz 90,000 funt: szt: na fon­
tanny i dwa wielkie rezerwoary; ogół więc wydatków 
wyniesie 1,300,000 funt: szt:. Dochody do 8go Lipca 
wynosiły 72,913 funt: szt: (za sprzedaż biletów na całą 
porę roku  35,388, za bilety jednorazowe 13,032, za 
najem miejsc do sprzedaży 12,289, bufety 11,500, in ­
ne dochody 704 funt: szt:). Obliczają, że koszta utrzy­
mania rocznie wynosić będą tylko 52,000  funt: szterl:. 
(Neue Pr: Ztg).

A u s t r ja . —  Rada handlowa W iednia  przesłała swe 
opinje o projekcje orgauizacji handlowej i przemysło­
wej do ministerjum, gdzie już otrzymano także opinje 
innych rad handlowych; wkrótce więc i nąd tem p r a ­
wem ostateczne narady odbędą się. (Schl: Ztg).

F r a n c j a .  Paryż 20 Lipca. — Hrabia Walewski, k tó­
ry przybył do Calais, gdzie spodziewano się przez chwi­
lę Królowej W iktorji (na skutek przypuszczeń tego Am­
basadora Francji) nie wrócił do Anglji, ale udał się do 
Paryża , zkąd pojedzie do Szwajcarji a może i do Włoch. 
—  Raportów o żniwie coraz więcej tu przybywa; wszy­
stkie brzmią pomyślnie.—  Komisje departamentalne na­
znaczyły dzień 31 Lipca jako termin ostateczny dla agro­
nomów, którzy chcą mieć udział w wystawie.—  Upo­
rządkowanie papierów pozostałych po Panu Lamenais 
już ukończono; wkrótce rozpoczną wydanie tłómaczenia 
Dantego Boskiej komedji przez tego autora, wraz z wstę­
pem bardzo pięknie napisanym. (Ind: Bel:).

H is z p a n ia .—  Nowe depesze telegraficzne z Madrytu 
z 19 douoszą, że powstanie trwało tam ciągle, oraz że 
wieść chodziła o spotkaniu się wojsk O' Donnella, z woj­
skami Ministra Blazer, pod Grenadą. Blazer został po­
dobno raniony i wzięty do niewoli. Valladolid, Pampe- 
luna, Toloza, Villareal, oświadczyły się za O'Donnellem. 
Były Prezes rady Ministrów Hr: San Luis (Sartorius), 
uciekł z Madrytu; nowego Ministerjum mianowanego 
przez Królowę Prezesem, jest Xżę Rivas.—  IB ayony  
donoszą, że tam spodziewają się ciągle Królowej Kry­
styny. Sądzą, że powstanie nie pociągnie za sobą złych 
skutków dla Królowej Izabelli, bo Marszałek Narvaez 
ofiarował jej swe usługi. Espertero jednak s tanąłm a 
czele powstania, a znaną jest jego głęboka dla Narnaeza 
nienawiść; jeden uie pójdzie pod rozkazy drugiego, bo 
obaj dumni niesłychauie. Walka pomiędzy temi Je n e ­
rałami straszny los zgotowałaby krajowi. (In: Bel:).

W ł o c h y . — -Z Turynu  donoszą pod d. 18 b. m., żelzby 
sostały odroezonemi do 27 Listopada. Zaprzeczono 
tamże wszystkim pogłoskom o przesileniu gabinetowem. 
Linja dla telegrafu podmorskiego, który ma połączyć 
Genuę z wyspą Sardynją, Korsyką i Afryką, przywie­
zioną już została do Genui.— W Neapolu kwarantannę 
rozciągnięto do osób i towarów z Sardynji, Toskanji i 
Państwa K o ś c ie l n e g o . — W Państwie K o ś c ie l n e m , na­
kazano pięcio-dniową kwarantannę dla osób przybywa­
jących morzem z Francji; zrobiono tem zadość więcej 
obawie powszechnej, jak istotnej potrzebie; trudno też 
przy dzisiejszych stosunkach z obsadzenia Rzym u  przez 
korpus francuzki, wynikających dopilnować ścisłego 
zachowania tych przepisów. Żniwa w okolicach Rzymu  
już nkończooo; wypadły one bardzo pomyślnie; z p ro ­
wincji także o zbiorach zadowalające co do obfitości ra- 
porta dochodzą. Spodziewają się także w tym roku do­
brego winobrania. (Neue P r:  Ztg).
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R o z m a i t o ś c i .— W Salonichi powstał straszliwy p o ­
żar w dniu 29 Czerwca około północy, i trwał 15 godzin, 
a że większa część domów z drzewa stawiana, przeto 
ogień rozszerzył się z większą szybkością, i ogromne 
poczynił szkody. Wszystkie magazyny Zbożowe, gdzie 
było około 6 miljonów ok zboża zesypaoego, przeszło 
pół miljona ok wełny, składy soli i tytuniu, wszystkie 
magazyny w porcie, stały się pastwą płomieni. Mie­
szkańcy okoliczni nie mogli śpieszyć na ratunek, bo 
komendant zamknął miasto, lękając się, aby wśród po­
wszechnego zamięszania, ule być ubieżouym przez po­
wstańców, i z tego powodu nie użył wojska do ratowa­
nia, ale tylko na powiększenie środków ostrożności; 
obrona więc prowadzona bez ładu i bez środków do­
statecznych, była prawie żadoą.—  Ostatniego duia 
strzelania do kurka w Kopenhadze w dniu 6tym Lipca; 
szczególny traf zrządził, że Król F ryderyk  został Kró­
lem kurkowym, co go tak dalece ucieszyło, Mż na obie- 
dzie danym przez Towarzystwo Strzeleckie, dla nowego 
Rróla kurkowego, bawił do późnej nocy, i poufale roz­
mawiał ze wszystkiemi.—  Pewien pisarz uznawał za 
rzecz najsłuszniejszą, ażeby kobietom dozwalano trzy 
razy tylko wychodzić wżyciu, a mianowicie: dwa razy 
do Kościoła, na swój Chrzest i ślub, a trzeci raz na 
smętarz. Kobiety upraszały o pozwolenie wyjścia ćaz 
czwarty, a to dla złożenia podziękowania autorowi.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Biesiekicrski Adolf Ob: z Bodzanowa nr 556; Babski Karol Oby: 

z Gąski Dr 556; Ghrzanowski Alex: Oby: z Krylowa nr 414; Hor- 
nowski Konst: Oby: z Łochowa nr 601; Hertyk Jul: Oby: z Lublina 
nr 634; Łuszczewski Józ: Ob: z Żelazny nr 556; Miączyński W ład: 
Ob: z Gub: Wołyńskiej nr 414; Ostroróg W ład: Ob: z Dąbia ar 414; 
Wodziński W ład: Ob: zGołaszewa nr 414.

W yjech a li:  Bielski Wińc: Oby: do Głuska; Gumińska ZofjaŻo­
na Rad: Hono: do Petersburga; Kiślauski Fortunat Ob: do Zamościa; 
Xżę Łabanow-Rostowski Miko: Kapi: Lejtnant Floty doPetersbur- 
ga; Markowski W alenty Ob: do Netty; Paprocki Teod: Rz: Rad: St:, 
Prezes SąduAppel:, i Tatarkiewicz Jak: Art: Rzeźb:, do Ciechocin­
ka; Turno Kar: b. Pułko:, i Trembicka Marja: Ob: doKobrynia.

P rzy jecha li Koleją że la zn ą :  Frenkel Julja Żona Kup: z W ro­
cławia nr 602; Kwaśuiewski Józ: Dok: Med: z Krakowa nr 956.

W yjech a li koleją żelazną  : Frenkel Ant: Bankier do Berlina; 
Nowicki Edw: dym: Sztabs-Kapi: do Olkusza; Schwarz Aloizy Kup:,
1 Treutler v. Treubenberg Kar: właści: fabr:, do Krakowa.

W e W torek wieczorem, opuszczając Statek Parow y, uronio­
ny został JPlTGrMŁARJEli safjattowy, Ciemno-zielony, w któ­
rym  znajdowało się około rs. 50 papierami, oraz Pozwolenie na 
broń, i  Rewers na rs. 3,450. Sumienny Znalazca, otrzyma d s -  
grodęjaką  sam oznaczy, za doręczeniem tej zguby, na ręce Szwaj­
cara Hotelu Krakowskiego.

W  dobrach Dziecinowie Gnb: LubĆMiej położonych, o wio'i'st 
28 od Warsza’Wy, odbędzie się licytacja z wolnej ręki, w  dniu
2 Sierpnia r. b., na gruncie zwyź wymienionych dóbr, na Inwenr 
tarze żywe i martwe, czyli Ruchomości, z przyczyny kończącej 
się dzierżawy.

Jest do sprzedania KOLOAIJA za W isłą, w iorst 7 od P ło­
cka, w miejscu zwanem Biała położona, zwana Fejszulstwo, 
z wszelkiemi zasiewami ozimemi ijarem i, z fruktowemi ogrodami, 
łąkami należącemi do lej Kolonji, dwa Domy mieszkalne w dobrym 
stanie, dwie Stodoły, Owczarnia, Szopa, Stajnia, Chlew i Karmnik, 
Studnia w podwórzu; można ją  nabyć z Inwentarzem, Sprzętami 
gospodarskiemi i domowemi. Wiadomość na miejscu u Właściciela.

Życzący sobie ubezpieczyć swój HAPITAtlU  
J r jm k f mały na przeżycie, za który zechce mieć aż do śmierci u- 
P r q J )  trzymanie, to je s t : przyzwoite życie, mieszkanie i wszel­

kie wygody; może się po to zgłosić bez pośrednictwa fa­

k to rów ,w  W arszaw ie pod N r 56, nh 2gie piętro od frontn, dla po­
wzięcia informacji stosownej.

Dnia 23 b. m. w przechódzib Z'Alei i-Nowy-Świat, zgubioną 
została C M U S T E L A  fczarna, tiulowa, cerowana, duża. Ł a­
skawy Znalazca raczy się zgłosić z oddaniem na ulicę Żelazną, 
pod N r 1173, gdzie Biuro Powiatu, w oficynie na 2gie piętro, 
za nagrodą rs. 6.

Ktoby sobie życzył kupić R O N I C Z Y N T r  do 30 fur po­
jedynczych, zEńpogody zebranej, takow ajest do sprzedania za po- 
mierną cenę, w  Grossowie obok Marymontu. Wiadomość w  o- 
grodzie, u Ogrodnika.

Ktoby miał w  okolicach W arszaw y, lub najdalej o w erst 6, 
do sprzedania K O Ł O N J E ,  z porządnym choć małym Dom­
kiem, Ogrodem fruktowym, dobrym i nicrozrzuconym gruntem, 
z obfitością łąk i przy wodzie, z inwentarzem lub bez; w arto ­
ści do 1,500 rs., które zaraz wypłacić można; ten raczy zgłosić 
się do Hotelu Drezdeńskiego przy ulicy Długiej, do Szwajcara 
Stanisława, każdodziennie od godziny le j do 5ej po południu, bez 
pośrednictwa 3ej osoby.

Jest do wydzierżawienia z wolnej ręki, O G R Ó D  frukte- 
w y z warzywnym, o w iorst 24 od W arszawy. Szacunek rs. 75. 
Bliższa wiadomość u Szwajcara Hotelu Smoleńskiego przy ulicy 
Bedoarskiej.

300 © łA H E C  Matek, zdatnych do chowu, 
zdrowych, wysoko poprawnych, do sprzedania 
w  każdym czasie, w  dobrach Pacynie Pow: Go­
styńskim. Wiadomość na miejscu.

^  ” Skład Win i Korzeni E dw irda Koelicfieo, otrzym ał t r a n ^  
p sp o rt W  A K  A B  O a f ' l l  prhwdziWego Neapolitaóskiego igs 
i S E R A  Parmesanu.

W fdalszym ciągu zawiadamiam Publiczność: że R U C H O ­
M O Ś C I ,  po ś. p. Jakóbie-Samuelu Gereckim, Doktorze Medycy­
ny i Akuszerji, to jes t: Bibljoteka i narzędzia chirurgiczne, oraz 
akuszeryjne, i Szpilka brylantowa, w raz z pudełkami, sprzedane 
będą przez licytację publiczną, w  domu pod Nr 1857 przy ulicy 
Zakroczymskiej, na dniu 16 (28) Lipca r. b. o godz: lOtej z rana, 
przed podpiśanynt Rejentem odbyć się m ającą.—  Michał R apa­
cki, Rejent.

W czoraj rano, idąc od Nowego Zjazdu do Ogrodu Saskiego, 
zgubionym z o s t a i Z E G A R G K  damski, złoty, cylinder, źczar- 
uą femalją, o 4ch kamieniach, z napisem pod kopertą: „Breguet” , 
stanowiący drogą pamiątkę. Łaskaw y Znałakca, raczy oddać 
przy ulicy Senatorskiej pod Nr 472, na lSze piętro, za stosowną 
nagrodą. Uprasza się PP. Jubilerów, ażeby raczyli zwrócić u- 
Wagę na powyższy Zegarek, i w razie dostrzeżenia zatrzymali, 
i zawiadomili osobę pod N r powyższy.

i Znana od kilku lat z dobroci Fabryka RŁłfMIT i innych 1 
< wyrobów na wygubienie wszelkiego rodzaju Robactwa, przy J 
1 rogu ulicy Elektoralnej i Orlej Nro 747, J. S zw e jd ,  donosi,]
» iż j>osiada: 1) Płyn na wygubienie much (nicszkodzący żdro- 
1 wiu ludzkiemu); 2) PAPIER na wygubienie mnch; 3) PŁYN j 
! na wygubienie pluskiew; 4) PŁYN do pociągania ścrao przed j 
t oklejeniem obiciem papierowem lub przed malowaniem; 5) Płyn j 
(na wygubienie móli w.meblacli, materacach, futrach, i w szel-2 
S kich wyrobach wełnianych; 6) Massę na wygubienie szczurów ? 
[i innych; 7) PROSZEK Szwedzki na wygubienie wszelkiegoJ 
$ rodzaju robactwa, niedmylnie skuteczny i niewietrzejąey ni- i 
ł  gdy, i t. p.— Bibrącym do handlu, odstępuje się rabat.— N a d - | 
|m ienia się także, iż gdyby który z W W. Obywateli, życzył* 
jm ieć dom oczyszczony z wszelkiego robactwa, raczy się p o -2 
s rozumieć z tąż Fabryką, względem zawarcia rocznej umowy*
} za^ wynagrodzeniem co kw artał. J

Potrzebny jest młody H A 1 V A L E R ,  o ile może być do­
brze wychowany, dobrego prowadzenia się, pięknego charakte­
ru  ręki; byłoby dobrze, gdyby jaki obcy język posiadał, to jest 
francuzki czy niemiecki; warunek ten wszakże nie jest konie- 
ęzoym. Zgłosić się do Hotelu Wileńskiego pod Nr 21, codzieć 
od godziny 12 do 3ej popołudniu.

5 I L O D K I IE 1 V I E C , który ókończył nauki w Gimnazjum, 
życzy umieścić się w W arszawie w  jakim domu, gdzieby mógł



m ieć stó ł i pomieszkanie, o raz konw ersację  w  języku  franęuz- 
Łim i być  uw ażanym  jakoby Syn; miesięcznie deklaru je płacić 
od-siebie po rubli: sr. 30 . Ktoby. w ięc czpł się. w, możności prócz 
opieki rodzicielskiej, pow yższe uzupełnić żądanie Młodśiieii c a / r a ­
czy się zgłosić pad N r 89 p rz y  ulicy Dziekanja, na 2gie p ię tro , 
a tam um ow a stanow czo z a w a rtą  być może.

€
f
f

SC HŁESI $ GER e t  COMLP. 
w Wrocławiu,

RYN EK N ro 8 pod 7m ią ELEKTORAM I, 
naprzeciw  głównego odwachu,

S H Ł A D
S T O Ł O W E J BIELIZNY I PŁÓ C IE N ,

Holenderskich, Szląskich, Irlandzk ich  i  Saskich. B  
„ /W ie lk i  w ybór gotow ych  męzkich i damskich KOSZULjAfc 
^ p łó c ien n y ch , ba tystow ych  Chustek do nosa; N a k ry ć  s to - Ig  
" I ło w yc h  dla 6ciu , 1 2 tu ,  1 8 tu  i  24ch osób; S e rw e t d o%  
“ kaw y i desertów ; niemniej wszelkich innych do tego ro-W  

tdzaju  handlu stosow nych i należących przedm iotów,—  N a d -B  
zm ieniając, iż kupujący za p ra w d z iw ą  czystość  p łó cien , %  
Lgw arancję  o trzy m u ją ,  pozostaw ia firma co do m ierno-  "3 

M ści sta łych  sw ych cen, i ja k  najściślejszej rzetelności' 
^ w  sp rzed a ży , sąd o tern opinji publicznej, k tórej chlubnem 

.brzmieniem przez ciąg kilkunastoletniego je j istnienia, bez 
^ p rz e rw y  szczycić się dotąd może.

DONIEilGKIE
s h ł a b ii  m a t e r a c y ,

T. PIEHZCHALSHIEGO TAPICERA,
p r z y  u licy  M iodow ej N ro  4 9 5 , w  dom u IF. Grabowskiego. 

Przekonaw szy się, iż n iektórzy  z JJW W . i W W . O byw ateli na 
prow incji zam ieszkałych, dotychczas zaszczycający mnie swojem 
zaufaniem, obow iązują sw ych posłańców  o kupno w  moim Składzie 
Materacy, ciź jednak  udają się gdzieindziej, lub do p rzeku­
pniów, zaspokajając sw ych Paaów , jak o b y  pochodziły odenmie. 
P rze to  zapobiegając złemu przeciw  mej renomie i zaufaniu, po­
stanow iłem  odtąd w szystk ie moje w y ro b y  o patryw ać stosowne- 
mi adressam i, najsumienniej zaręczając pod każdym względem za 
czystość i dobroć to w aru , tym  w ięcej, iż założyłem  w  tym  celu 
Fabrykę u rzą d zen ia  włosów, z k tórej otrzym uję w łos 
czysty , elastyczny i uicdozw alający w  sobie gnieździć się roba­
ctw u. Osoby posiadająee w łosy  surow e, mogą takow e u moie 
zamieniać na w y ro b y , lub też zbyw ać za gotówkę po cenach sto­
sownie do ich gatunku w  handlu przyjętych. Polecając się w ięc 
obfitym zapasem MATERACA, PODUSZEK i KOŁ­
DER, w e w szystkich rodzajach, jak  niemniej łóżkam i podró- 
znemi na sposób M ateracy; mam nadzieję bezprzestaonie posia­
dać zaufanie szanowuej Publiczności.—  W szelkich robo t tnpicer- 
skich tak m eblowych jako też  ub ierania i dekorow ania salonów
podejmuję się, i w czasie oznaczonym w ykonyw am .   W  tym '
że Składzie złożono w  komis i m i A \  angielski duży, mało 
używ any , za nader pomierną cenę.

W  małem, lecz przez handel z Królestwem  Polskiem, bar-jł 
jjMzo ozywionem, Pow iatow em  Mieście, na granicy M azurenl 
ivpotozooem jesjp do sprzedania z wolnej ręk i, znaczna PO-0 

7 , .  ’ P°łozona l,rzY samy™ rynku , w  k tórej odó
IH i u • “ I'er,e3 kuP‘ecki i ak najpomyślniejszym uw ieńczony! 
yskutkiem , k tó ry  znacznie jeszcze rozw iniętym  być może b>ł{ 

Jjjprowadzonym; z tego to powodu Posiadłość ta, za ńajwa-fi 
jA^zniejszy punkt m iasta tego uw ażaną być może. '?
OJ Dom ten, jako tez w szystk ie  do niego należące zabudowa-ij 
jjnia, spichrze, stajuie, etc., są  nowe i m assyw  m u ro w an e j 
|m °g ,ą  tez być przydatne do innego procederu  i obiecują du-1 
|z o  korzyści dla zdatnego i czynnego P rzedsiębiercy . Biiższąi) 
lAwiadomosć na frankow ane zapyiaoia udzielają:

P P . Rud: Alb: M eyer  w  K rólew cu,
Christian M eyer  w  Johannisburgu .

OSOBA w  wieku średnim, zarządzając przez la t 20 znacz- 
nem, dobrami, w yprak tykow ana w  rozm aitych gałęziach gnspo- 

rs tw a  rolnego i handlowego, opatrzooa w najcblubuiejsze św ia ­
dectw a; obecnie mając potrzebę bytności w W arszaw ie życzy 
przy jąć  podobne za trudn ien ia : Z arządu  dogiem, fabryką’ lub za­

k ładem , bez żadnego pieniężnego w ynagrodzenia, ja k  tv lko  za 
sto ł 1 stancję. W iadomość w  hotelu Niemieckim u numerowego.

SKŁAD TOWAKÓW FUTRZAINYCH 
WIKCUNTERO AUDITOR A 

#  w Wrocławiu,
%  p r z y  u licy  O ław skiej N ro  8 , {pod Z ło tą  Koroną)
— p ierw szy  sklep od R ynku .
Ę  Poleca szanownej Publiczności sw ój w yborow o zaopatrzony^ 
j,SRŁAD F U T E R ,  ja k o to :  Niedz'wiadki, Szopy, Tum aki, E l- / 
f  ,  R o b r y ,  Sobole; p rzytem  w ielki dobór gotowej Odzieży A 

^ fu t r z a n e j ,  to je s t :  P łaszczy, Algierek, Szlafroków , M ufek,/ 
A i t -  P-, zapew niając obok ścisłej rzetelności w  usłudze, jak 

fnajum iarkow ańszę ceny. ‘‘

E m ery t, b. Nauczyciel Gimnazjum Realnego, przyjm uje na 
stancję i s tó ł UCZNIÓW , mających uczęszczać do tegoż Girnna- 
zjum lub Szkół Pow iatow ych Realnych w  r . szkolnym 1854/5  
i zapewnia im, przy  najtroskliw szym  dozorze, w szelką pomoc 
naukow ą, o raz konw ersację domową francuzką i niemiecką. Mie­
szka p rzy  ulicy K rak:-Przedm :, obok Kościoła Śgo K rzyża, pod N r 
406, na lm  piętrze.

przy Saskim placu i ulieyK rólew skiej pod N r 4 1 3 a a , na lm ]  
p ię trze : MIESZKANIE składające się z Sciu Pokoi, P rzed- j 
pokoju i Kuchni. N a 2giem p ię trze : MIESZKANIE sk ładają­
ce się z 6cm Pokoi, Przedpokoju i Kuchni z Pokoikiem i Spi- | 
zarnią. MIESZKANIE składające się z 6ciu Pokoi, P rz e d - ' 
pokoju i Kuchni. Do każdego mieszkania, je s t dodaną P i-  = 
w nica, Drwalnia i Góra wspólna.—  Oprócz tego są do wy- i 
najęcia: dwie STAJNIE i dwie W O ZO W N IE. Wiadomość 
u S tróża tego domu.

czasie ŁOKAŁ, przy  ulicyJest do w ynajęcia w  każdym  czasie JL iW U iA Ł , p rzy  ulicy 
Leszno N ro 710, na 2m p ię trze , sk ładający  się z 5ciu Pokoi; 
Kuchni ang: ^oddzielnej sionki. Lokal ten z powodu dogodnego 
rozkładu,^ może być rozdzielony na dw a mieszkania. W reszcie 
mogą byc dw a Pokoje lub jeden pozostawiony przy  W łaścicie­
lu tego lokalu. N adto do tegoż lokalu w yłącznie należy Ogró- 

Umowę o najem zaw rzeć można z JW . Rutkowskim  Rad­
cą Tajnym , m ieszkającym  przy tejże ulicy na lm  piętrze, w d o - 
mu Kubarskiego,

Niżej podpisana N auczycielka Kroju sukien dam skich,/ 
-" 'm am  zaszczyt zawiadomić szanowną Publiczność, iż prze-* 
J ln io s łam  mieszkanie do Hotelu Polsk: p rzy  ulicy Długiej. Oso-/
— by interesow ane zgłosić się zechcą do mieszkania mego; a ja*
g f ie  swej. s trony  ręczę , że w  przeciągu 20tu lekcji, w szelk iej 
•W ubiory damskie, doskonale same k ra jać  i robić będą za 
J>cenę um iarkow aną. M arja Ł uczyńska .

DOBRA Grodno z przyległościam i, i Dobra Borysław ice 
Zam kow e z pryległościam i, w  O kręgu Łęczyckim  położone, każde 
oddzielnie sprzedane zostaną przez publiczną działow ą licytację 
w  T ryb : Cyw : Gub: W arsz : w  W arszaw ie  pod N r 549 w  Sali Au- 
dyencyonalnej W ydz: Igo, w  dniu 19/31 Lipca r . b. o godz: 5 z po­
łudnia, odbyć się m ającą.

SKŁAD SZKŁA Taflowego, oraz Naczynia szklanne, 
i t. p. pod firm ą ,Ł. A. Horngold, od la t dziesięcin na 
G rzybow ie pod Nrcm 1104 istniejący, przeniesionym został do 
domu W . Brzezińskiego p rzy  ulicy Granicznej pod N r 968 (dom
n r 7 ! P r . h n H t ł l .  n h n l r  R n ł n n u l  n n  —  G l . ł . , 1 .  I

. „ .nych  gatunków  . 1 u .. M unąjm  łanow ego  z najcel­
niejszych fabryk  krajow ych, pochodzące; jako też  kopowe (sto­
łow e) białe i zielone, po cenach zniżonych.

Je st do sprzedania OLEANDER HWIVMCY, nad­
zw yczaj wielki, przy  ulicy Pokornej pod N r *2224, naprzeciwko 
Szpitala Starozakonnycb. Wiadomość u Gospodarza.

Są do sprzedania cztery  KONJIE Rossyjskie, 
z Chomontami. W iadomość powziąźć można w  Ko­
szarach Ujazdowskich, u  X ięcia Bagration, Oficera 
P u łku  Kozackiego.
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SPRZEDAŻ ZNACZNEJ PARTJI TOWARÓW LNIANYCH: I
PŁÓCIEN, B IE L IZ N Y  ST O Ł O W E J, R ĘCZN IK Ó W ,

p rzy  ulicy Nowo-Senatorskiej Nr 477 a, obok mojego Składu Sukna i Kortów. \
.a j Nie z powodu udanej sprzedaży, ale w rzeczcwistej clięci u- 
jgj gjużenia Sanownej Publiczności, sprowadziłem z pierwszej ręki

Każdy niezadowolony z kupna, bąć dla ceny, bąć dla gatunku< 
W yrobu, w ciągu 24 godzin może odebrać pieniądze, lub zmienićjj 
tow ar, byleby takowego nie rozrzucił i nie zemszył.

Upewniam, źe W yroby są z przędzy czysto-lnianej.
Osoby na prowincji zamieszkałe, jeżeli się raczą zgłosić fran-^  

co, natychmiast i najakuratniej usłużone będą.
Kupujący za 100 Rs., dostaje rabat Serwetę do kaw y, p ó łlu -L . 

zina Serwet desserowych takichże, pół tuzina Chustek lnianych); 
i Obrus.

Od poniżej wyrażonych Cen W yrobów, nic odstąpione nie bę-[i 
dzie.

STA Ł Y C H :

znaczny zapas Wyrobów Lnianych zagranicznych, jako to: Płótna,
Bielizny stołowej, Ręczników, Chustek do nosa i t. p., w różnych 
gatunkach, a to w celu, abym w niepraktykowanej dotąd cenie, 
mógł artykuły te dostarczyć Szanownej Publiczności, zaszczyca­
jącej mnie swojem zaufaniem, które sobie jak najwyżej cenię.

Jeżeli dobroć wyprzedanych niedawno w Handlu moim Wyro­
bów Lnianych i ceny takowych, nie pozostawiły, zdaje się, nic 
do życzenia, to obecnie sprowadzone, pod obu względami prze­
wyższą oczekiwanie kupujących.

W Y K A Z  CEN
I Serweta do R a w y ..................................................................  od Rs. 1, i t. d
1 Tuzin Serw et D e sse r o w y c h ............................... ...........................................................  »
I » Chustek białych do nosa c z y s to - ln ia n y c h ....................................* . . »
1 » » » surow ych, zw ane b a ty s to w e m i................  »
1 Obrus bez s z w u ................................... ...............................................................................
I  Sztuka Płótna dom ow ego ręcznej roboty 3 3  arszynów (łok ci 40 ) . . .
1 » » Creas, arszynów  4 0  (łok: 5 0 ) .....................................................
1 » o Szląskiego cienkiego na 12 koszul arszynów 45  (łok: 56 )
W eba Rumburgska, 6/4 szeroka, arszynów  40  (łok: 5 0 ) ................... • . . . .

» H ollenderska arszynów 5 4  (łok: 6 8 ) ...............................................................  »
» Irlandzka, gatunek przedni, arszynów  5 4  (łok: 68)
» Brabandzka najprzedniejsza, arszynów  5 4  (łok: 68 )
» Batystowa, arszyuów  54  (łok: 68 ) .  ........................

K ilkaset tuzinów Ręczników  różnego gatunku, jako i garnitury S tołow ej B ielizny na 6 , 12 , 18  i 24  
osób, w szelkie Serw ety do Kawy, Chustki Batystowe F ra o cm k ie , m ianow icie kilkaset tuzinów  P oń­
czoch czysto-nicianycf, sprzedawać się będą po stosunkow o jeszcze tańczej cenie.

Józef Nowakowski.

» 2 x/z — d o R s . 8 .
« 3  — » 10.
» 2 , i t. d.
» 7  kop: 50.
» 9  — » 12.
». 12 — >. 20.
» 14  — n 20.
« 18 — ». 30 .
». 2 4  — » 45.
>. 26  — /> 60.
» 3 5  — a. 100.
B ielizny na 6, 12, 18  i 24

rT  Ik  ; „  „ .1 XI — I K O  ________ I ‘ i ł o m a ń a I r i p i T n -  w r h ń f ł  l l ! i< ‘V  Z i m n P l .  7 .»  n a ^ P O -Przy ulicy Dunaj pod Nr 153, są do sprzedania i 
do wynajęcia EOBXEJPJANJNC palisandrowe 
i mahoniowe, ze szprejcami, piatami metalicznemi. 
Wiadomość w fabryce Portepjanów na lm  piętrze 

wprost bramy.
OSOBA w średnim wieku, posiadająca język Rossyjski i ob- 

znajmiona dobrze z robotami Damskiemi, życzy sobie być umie­
szczoną za BONIĘ przy familji w W arszawie lub na prowincji. 
Wiadomość pod N r 1687 przy ulicy Mokotowskiej, u P . Czer- 
niejewskiej.

Dwa P O K O J E  od frontu, przy ulicy Krako:-Przedm:, są 
do wynajęcia każdego czasu, z meblami lub bez; może być z u- 
sługą lub bez takowej; miesięcznie lub kwartalnie. Wiadomość 
pod Nr 430, wprost ulicy Bednarskiej, u Krawca Szelążka.

W  dniu 12 b. m., w Instytucie W ód mineralnych 
w Ogrodzie Saskim, zabrany został przez pomył­
kę, z Kantoru miejscowego, B A B A S O Ł  czar­
ny jedwabny, z rączką czarną rogową w ygiętą, na 

której główce wyrobiona gwiazdka z perłowej macicy. Gdy eso- 
ba, która tę pomyłkę zrządziła, znana jest Pisarzowi w Kantorze 
Instytutu, a dotychczas nie zgłasza się ze zwrotem Parasola, wzy­
wa się ją  zatem, dla oszczędzenia jej osobistych poszukiwań, o spie­
szny zwrot na miejsce niewłaściwie zabranej rzeczy. 4

Ktoby z PP. Obywaleli Gubernji Zachodnich posiada­
jących NIERUCHOMOŚCI w W arszawie, ży­
czył sobie takowe wydzierżawić lub oddać pod zarząd; 
zechce nadesłać adres pod N r 1109 ulica W aliców, 

do utrzymującego fornalki.
W  Krasińskim lub Saskim ogrodzie, lub też przy ulicy Żabiej 

i Senatorskiej, zgubioną została BHORXA złota, z antykiem, 
na którym wyrżnięta jest głowa Starca. Łaskawy znalazca ra ­
czy oddać pod N r7 9 4 a  przy ulicy Elektoralnej, w domu dawniej

Fiintowej, dziś Szymańskiego; wchód od ulicy Zimnej, za nagro- 
rsr. 5.

Jest do sprzedania D O U I  drewniany, z Ogród­
kiem, w dobrym stanie, w blizkości Kolei Żelaznej, 
to jest przy ulicy Złotej, obok fabryki Obić pa­
pierowych, pod N r 1520; a to bez pośrednictwa

faktorów.
Dnia 26go b. m. zginęła SCCHSHA (szpic), 

biała, łapki orzechowe i na grzbiecie ła ta , nóżki 
czerwoniawe z przodu zlizana, bo chorowita, nie 
dowidzi i nie dosłyszy, 22 la t mająca. Kto ją  od­

niesie pod N r 778 przy ulicy Elektoralnej, na drugie piętro, do 
Katarzyny Wiśniewskiej Kucharki, otrzyma znaczną nadgrodę.

W  dniu 25 Lipca r. b., przybłąkał się P IE 8E H , 
z rasy  Kingscharle, pod N r 1088 przy ulicy T w ar­
dej. Właściciel za udowodnieniem i zwrotem kosz­
tów ogłoszenia, pod powyższym N°odebrać go może.

Dziś rano ciepła stopni 14. Wczoraj w południe 24.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Podstęp Pana Kapitana. 

M ajster i  Czeladnik^ Młynarz  i  Kominiarz.

Mam zaszczyt zawiadomić Szan: Publiczność, iż okazy waniej) 
|0L B H Z ¥M A  JAB.ÓBA RAUW A, jak  równieżr 
IG A LER JI ze zmienionemi coraz widokami, o czem szcze-x 
figółowo afisze doniosą, z powodu wyjazdu, tylko dodnia lg o | 

SSSierpnia r. b. w wiadomem już miejscu na Nalewkach, od 10ej? 
|jz rana dogodź: 7ej popołudniu, odbywać się będzie. Spodzie-V 
Swam się, że łaskawa dla mnie Publiczność, z tego krótkiego? 
Vczasu korzystać będzie i względami swemi zaszczycić mnie!/. 
Uraczy. —' Fontel.

W  Drukarni Kurjera W arsz:.— Wolno drukować. W arszaw a d. 15 (27) Lipca 1854 r . —  Cenzor, F. Sobieszczański.


